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Lublin, PIĄTEK dnia 14 (26) Stycznia: 1877 r. 
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ROK II. 


- GAZETA 


UBELSKA. 


PISMO ROLNICZO - PRZEMYSŁOWO - HANDLOWE 1 LITERACKIE. 


Wychodzi w Poniedziałki, Środy 
W Warszawie expedycya i kantor do przyjmo 


Dziś św. Polikarpa B. M. i Paul. 
Jutro św. Jana Chryzostoma B. W. 
Pojutrze św. Karola W. 

Wschód słońca o godz. 7 min. 55. 
Zachód słońca o godz. 4 min. 31. 
Zimna rano stopni 9., 


Treść: Wiadomości rządowe. 
teatr, cyfra wypłaconych pożyczek przez Towarz Kred. 
Ziem., sprawa opieki sanitarnej, kodeks karny, sprawa 
wójta, liczba czasopism, próby wozu, sprostowanie, zmarli. 
W sprawie urzędników kancelaryjnych. Przegląd poli- 
tyczny. Ogłoszenia. Kurs giełdy. Odcinek: Pamiętnik 
młodej kobiety (powieść) przez Zofią Horochowę (d. ©.) 


WIADOMOŚCI RZĄDOWE. 


Rozkaz Ministra Wojny. 
(29 go grudnia 1876 roku, Nr. 429). 


Najjaśniejszy Pan, zgodnie z przedstawieniem 
zarządu głównego wojskowo-lekarskiego, ZA Nr. 
14,066, dnia 25 grudnia 1876 roku, Najwyżej roz- 
kaząć raczył: rodzinom młodych lekarzy, farma- 
ceutów i weterynarzy, którzy uzyskali stopnie na- 
ukowe w skutek egzaminów przyśpieszonych i któ: 
rzy posłani zostali, po 2 (14) listopada 1876 roku, 
do miejscowości położonych w promieniu działań 
wojennych, przyznać prawo do pobierania pienię- 
dzy na mieszkanie, na zasadzie 8-go punktu rozka- 
zu do wydziału Wojny z 24ego grudnia 1876 ro- 
ku, Nr. 419. ; 

O takim Najwyższym rozkazie podając do- wią- 
domości zarządu wojskowego, nadmieniam, że pie- 
niądze na mieszkanie dla rodzin osób wyż wzmian- 


" PAMIĘTNIK HŁÓDEJ KOBIETY 


POWIBŚĆ 


przez 
Zofią Hiorochowę. 


(dalszy ciąg—patrz Nr. 10) 


Stan ten twego umysłu, wraz z niepospolitą 
twą pięknością, trwożną mnie czyni, że ci kiedyś 
wiele nieszczęść przysporzy!“ 

O mało od zmysłów nie odeszłam! Boże! co się 
ze mną działo. Nie nie słyszałam, co ciotka mó- 
wiła; choć prawiła długo o wielkich korzyściach, 
które z wyższej edukacyi wyniosę, o pieczołowi- 
tości jaką będę otóczona, o towarzystwie dla mnie 
stosownem wesołych rówieśniczek, które mnie mło- 
dą być nauczą. i 

„Niet wołałam wśród łez, „nie, wszystko  prę- 
dzej, byle nie pensya!* 

„Uspokój: się, nikt cię przymuszać nie będzie, 
chociaż“ dodała zastanawiając Się, „coraz się wię- 
cej przekonywam, że ty wielkiej czynności i opie- 
ki. potrzebujesz.“ : 

Co ja przecierpiałam w ciągu tej rozmowy! 


Zdawało mi się jakby moje uczucia, wszystkie, 


zmysły skamieniały— jak zdołałam w pozornym 


od wiersza jedno-szpaltowego, drobnym drukiem 
za pierwszy raz po kop: 4, za następne zaś razy 


og. w 


ulica Chmielna, Nr. 8, 


i 


Doniesienia i ogłoszenią przyjmują się za opłatą 


Wiadomości bieżące: | kowanych mają być udzielańe od dnia posłania 
ich do miejscowości położonych w promieniu dzia- 
łań wojennych. 


—— 


WIADOMOŚCI BIEŻĄCE. 


-er OOO 


== Teatr nasz w dniu wczorajszym świecił pu- 
stkami, pomimo przedstawionej na, scenie. nieza- 
przeczonej wartości komedyi p. t. „Febris Aurea* 
p. Zygmunta Sarneckiego. Być może, że przyczy- 
ną nielicznego zgromadzania się publiczności, jest 
zbyt częste powtarzanie sztuk już znanych; co za- 
pewne pochodzi z trudności, jakie nastręcza  dy-. 
rekcyi nieliczny personel damski, zwłaszcza gdy 
choroba panny Kwiatyńskiej od dawnego «czasu 


niedozwala jej przyjmować udziału w przedstawie- 


niach, 

== Towarzystwo Kredytowe Ziemskie w ciągu u- 
biegłego 1876 roku przyznało w guberni Łubel- 
skiej 54 dobrom pożyczki, których ogólna suma 
wynosi rs. 392,650. 

= Sprawa opieki sanitarnej coraz żywiej zajmu- 
je prasę krajową. W Nr. 12i 18-m „Gazety Pol- 
skiej“, w listach p. Stanisława Markiewicza, z So- 
czewki pisanych, spotykamy nie tylko wiele traf- 
nych uwag nad przyczynami niedostatku rzeczonej 
opieki, lecz nadto kwestya sama postawiona jest 


na soumes r oann 


przynajmniej spokoju, resztę wieczoru przebyć — 


i Piątki. Biuro Redakcyi przy ulicy Królewskiej Nr. 
łoszeń w księgarni W. Czarnowskiego i S-ki, 


205. 


Cena prenumeraty: kwartalnie w Lublinie rs. 1; 


»|z przesyłką pocztową rs, 1 kop. 35. 


_Numer pojedynczy kop. 5 


Na komiteta te wskazuje p. 
M. jako na organa, których działalność właściwie 
rozwiniętą może oddać usługi wymagane, gdy do 
tej chwili są one tylko instytucyami bezczynnemi, 
których nikt. nie traktuje na seryo i do ich fun- 
kcyonowanią nie. dopomaga. Komiteta sanitarne 
zdaniem p.. M. należałoby nieco- zreorganizować, 
oddając główny kierunek specyalistom, to jest: le- 
karzom, którzy. dzisiaj biernie postawieni zniechę- 
cają się i od pracy usuwają. 

Listu p. Markiewicza streścić dokładnie nie mo- 
żemy, każden bowiem nstęp na uwagę zasługuje 
a przedmiot obszernie jest traktowany; tych prze- 
to, których sprawa 'rzeczona żywiej obchodzi od- 
syłamy do samego artykułu. 

== Kodeks karny. W tych dniach opuścił prasę 
zeszyt l-szy kodeksu kar głównych i poprawczych, 
wyd. 1866 r. dla Królestwa Polskiego (Ukaz z d. 
25 września w. s. 1876 r.), z objaśnieniami, po- 
czerpniętemi z wyroków kasacyjnych departamen- 
tów Senatu Rządzącego, W. Miklaszewskiego. Ze- 
szyt następny wyjdzie w połowie Stycznia. Kodeks 
prenumerować można u nakładcy M. Orgelbranda, 
naprzeciw posągu Kopernika i,we wszystkich zna- 
czniejszych księgarniach. 


„Uspokój się Kasiu moja* rzekł ojciec „znam 


tego nie wiem; ale wiem, że jestem nieskończenie |twoje litościwe serduszko, ale przecie i rozsąd- 


nieszczęśliwą! A ciotce tego nigdy nie zapomnę— 
chcieć mnie jeszcze na pensyą oddać, jak 10 le- 
tnie dziecię? Mnie ach prawdziwie śmiać bym się 
mogła — gdyby nie gniew achl i boleść nieodga- 


dniętego serca. 


I tak, wracam do miejsca rodzinnego! 


Bukowice, 22 Listopada. 


Od: dwóch dni jesteśmy tu z powrotem. Com 
przez drogę przecierpiała, tego żadne pióro okre 
Ślić nie zdoła! Powóz zdawał mi się być więzie- 
niem, a powietrze dusiło mnie.  Zazdrościłam 
wszystkim, których spotykałam, zazdrościłam na- 
wet temu żebrakowi, któren otoczony garstką ła» 
chmanami odzianych dzieci, miłosierdzia błagał. 
Oni byli szczęśliwsi odemnie, gdyż oni tylko głód 
i zimno czuli, podczas gdy jal... 

Rzuciłam całą sakiewkę moją w czapkę żebra- 
ka. Jego radość, błogosławieństwa, wrzaskliwe 
dzięki dzieci, nie rozczuliły mnie. Z pogardą pa- 
trzałam na tych ludzi, dla których zaspokojenie 
materyalnych potrzeb, tak wiele znaczyło. 

„Kasiul'* zawołał ojciec z niezadowoleniem," ca- 
łą sakiewkę, jakże można!” 

„Ah Ojcze“ odpowiedziałam, „te biedne dzieci!" 
I dozwoliłam dawno wstrzymywanym łzom, pu- 
ścić się pod tym pozorem obficie. 4 


kiem kierować się należy“. Tu zaczął wiele pię- 
knych rzeczy mówić o dobroczynności i jej skut- 
kach; aleja nie słuchałam. Wychyliłam głowę z 
drzwiczek powozu, jak mogłam najdalej ach! świat 
cały, takim ciężarem serce me przygniatał! 

Gdyśmy trzeciego dnia, zdala ujrzeli kościół w 
Bukowicach i lipową aleję do dworu wiodącą. 
Ojciec rzekł wesoło zwracając się do mnie. „Na- 
sza podróż udała się niespodziewanie dobrze; czas 
mieliśmy piękny, wypadku żadnego, i spodziewam 
się, że oboje, używszy przyjemnych wrażeń podró- 
ży, z prawdziwem zadowolnieniem nazad się w 
domu znajdziemy. Nieprawdaż Kasiu?*  Odpo- 
wiedziałam: „tak'*— ale jakże inaczej serce moje 
mówiło! Byłabym chętnie zamknęła oczy na za- 
wsze, byleby się nie patrzeć na te znane, niezno- 
śnie znane przedmioty! 


8 Grudnia. 

Mój dzienniczek odpoczywa. Cóż bowiem mogła- 
bym w nim zapisywać? Nic i znowu nic. Probo- 
wałam myśleć o panu Henryku, ale napróżno; o- 
braz jego znikł z mojej pamięci. Przekonanie o 
jego obojętności rozdarło czarowny pryzmat, w 
którym się oczom moim przedstawiał. I tak, nie 
została mi się nawet dla zabicia cząsu — boleść 
nieszczęśliwej miłości! ` 


— ) — 


£ Czytamy. w Wieku: Że włościanim wdjtómi, nie | nanej, kbtrektyć bstatbiego (mument! zikrądłb się 
jest dniowe ur KODA GK kilka fbłędów, > których główniejsze sprostować 

włościanin nie posiadający względnego wykształ- | pragniem): 
cenia, zdawało by się, że nie powinien być dopu-| W sprawozdaniu teatralnym w wierszu 16 przed 
szczony do spra nia wójtowskiego urzędu.— | wyrazami zwałać winę na ołeczeństwa opuszczono: 
ieje si inaczej i pomiędzy wójtami spo- | /ub też przeciwnie za występki, w wierszu 8 od dołu | cz 
ian ni A u lüdzi winno być: wyzysku- 


gl Obecnie dwie są kategorye,fbġo tdizaju urzę- 
doików:—urzgdnicy etatowi i tak zwani „wolnonaje- 
mni. 


śmy włości W NSE KAC zamiast wyzyskuj 


najelementarniejgzego wykształcenia. . owód urzę- ważniejsze, dla nie ;0 nie zamknięta droga do awan 
dowy tego mieliśmy w tych dpiach. Pod tózpo- sów, którę wskutek sumiennej pracy i należytego 
znanie Izby Sąd uzdolnienia spotykać go mogą. To go zachęca do 


ej Warszawskiej przyszła $pra- 
inymi; yli wójt ciąniu:i 

świądectwo ubóstwa 0- 
ej do tego» żadnych <kwalifi- 
kacyj. Świadectwo to zostało podobno wyzyska- 
ne w następstwie w sposób niegodny. gi isg 
dzie tego wójtowi i pisarzowi, wytocz roces. 
Wójt składał się tem, że Mimiho a bahno ani 
pisać miał zwyczaj zawierzać swemu sekretarzowi 
i podpisywał wszelkie papiery bez namysłu i u= 
przedniego sprawdzenia ANY Pl "ga 
mym sposobem podpisał swiadectwo "któ în nfo- 
wa, nie wiedząc dokładnie.o „co. chodzi a raczej 
biorąc je za co innego. Sąd nie podzielił poglą- 
du wójtowskiego i tak wójta jak i pisarza skazał 


na dwa lata i sześć miesięcy więzienia. 


«= Pism peryodycznych W^ Warszawie wychodzi 
obecnie 50. W poważnej tej, Re uwidocznia 
się brak organu, poświęconego wyłącznie sprawom 
ekonomicznym, jak również pisma oddającego się 
specyalnie leśnictwu. 


w 
Zabielska, w lat 69; Weronika z Gilewiczów 
47. i 


pracy, stanowi jedną z Bi iejszych podniet, do 
Fritz, w wie | 3 
Ves 


ke entego spełniania obowiązków i dla jego 
zwierzchników stanowi ncyą, że podwładny 
ich, mając tak silne pobudki, drżąc na samą myśl 
utraty stanowiska, które w: systemie etatowej słu- 
żby mie tak łatwe jest do zdobycia, niezawiedzie 
położonego w nim zaufania, owszem gorliwością 
swą zasłuży na wszelkie ich względy. To też eta- 
'towy kancelista dosługuje się urzędów klasowych 
adj EE przykłady, że osoby takie, wyna- 
'gradzająć brak teoretycznego wykształcenia, dłu- 
84 a sumienną praktyką, z czasem zajmowały wy- 
sokie o OWĄ A RE i 

Inaczej, się; ah 6 w systómie tholnego 
najmu. Ao i 23 ja uważany za pro- 
stego najemnika, bez widóków a przyśzłość, ja- 
kież może*tnieć pobudki dó pracy? Utrata miej- 
sca mało go zattważa, gdyż takowe w iniiem biu- 
rze łatwo może dostać; —wartość swego tirzędu o- 
cenia tylko „teraźniejszością, to jest wysokością 0- 
;trzymywanej, płacy „miesięcznej, lub: ilością! :dzien- 
nego zajęcia,—awansu; i<emerytury się niespodzie- 
wa, . podwyższenie ' zaś 0*kilka! rubli amiesięcznej 
owa go Bette ni 
tak silną, jak otrzymanie "W AIBO gtatu„ląb, na- 
z1eją „emerytury. Myśl, (coisię:zvnimstaniėsgdy 
siły niestarczą zatruwa jego życie, gdyż szczupła 
pensya niedozwala mu zaoszczędzić tyle, aby $0- 
bie byt w starości zapewnić. j 

Z tego więc powodu między owymi wolnanaje- 
mnymt trudno spotkać prawdziwego przejęcia się 


jącej ludzi. ( ` k i 3 
t Zmarli | Lublinie: Elżbieta z Grand jeanów 
Jezierska, si 96; Karolina z. uóków ch 
e 
lat 


sy o 


W sprawie urzędników kancelary jnych. 


(Art:-Nad.y Na-jednej z odległych ułic miasta 
Warszawy 'w małej izdlebeć 'pódddsza leżał na łó” 
zka młody “jesze „„lóćz schorzały miężczyzha: Je* 
sienny wiatt, przedzierając się przez. szczeliny w 
oknie i ścianach będące, poruszał stare firanki 
gaa oknem zawieszone, stanowiące jedyna zbytko- 
wną ozdobę tego mieszkania i świadczące, że mie- 
sżkańcy ciaśnego poddasza nie należeli dó rzędu 
zwykłych jego lokatorów. i 

Niebawem drzwi się otworzyły. Weszła do mie- 
szkania zgięta pod ciężarem trosk młoda kobieta 
ana je Raj dwoje wag pód piecem trad: 
5: SĘ «14, adrzaWwołało: „Mamo jeść!* Na głos ten chory podr 

== Nowy wóz: Donosiliśmy jaż czytelnikom *6 (i, lowe. a cóż ASTA KRY Pad Tie 
„wyńalazku p. Wejcherta. Próby czynione w War- niędzy? zapytał. Nie, odrzekła ze łkaniem kobi 
szawie z jego wozem miały wypaść bardzo pomyśl- ta,—byłam u naszych sąsiadów, — żona stolarza, 
nie. ike sam praca = en ini choć tak zamożna, odpowiedziała mi, że nie mA, 
cia owiem w wozżąch ' u iedikdży. Na aatia) LALAT.. 
J dŹWONo RONA Trab się o òs efiłą powierzchnią we- pieniędzy, zaś IErawcówa niemiłosiernie zim 
wnętrzną, W wózia p. Wejcherta 08 obraca się ra- 
zem z kołem, a wystająca ha zewnątrz Część jej; 
około czterech cali długości mająca, ObFACA się: 
w czopie umieszczonym w ramie, ha której wasąg 
spoczywa i ta tylko czterośćalówa pówierzchnią. 
ulega tarciu. 


dnik... że ona z panami nie chce mieć fo czynie- 


do kogo 
błagać pomocy, a tu... Zastaw moje palto, odpri i 
vhóry, może mi! ono td wcale służyć nie będzie 
a przynajmniej nie tak prędko... obowiązkami służby, tie nia tego przywiązania do 
we Se |. Tak'smutńy obraz przedstawił misię, gdyti wszedł | miejsca, jakie spotyka. sie mi przpezaną i 
mit toeren zapołyzan wata olo do ięckani Jednego z ih koliych gów. toy (ak r deb UT anini 
RA OWE j r FAR, | urzędnik osta FATRY p s i sk) 2 
Wytkewdbie nie tfależy sądzić, aby tarcie zmnićj-, yn biednego urzędnika, zostawszy w ćżwartej| w jednem i tem samem biurze pizepędził 30 lat 
"szało się w stosunku do' długości trącej Się osi, 
respectiye powierzchni. tarcia, bo ciężar, w obu 
razach jeden i ten Sam, ńierńałą w tarciu odgry- 


kładem 'ójca wstąpił na niwę pracy biurowej, szu- głe zmiany, 'z łatwością ' przenoszą się z jedn 
+4 PEB, ; onój ; eca , o ogs 
TE P m Ee aas SE ję biura dó drugiego a nei do soby pófeatnej. 
ie toy 201 „ej aplikacyi, Otrzymał posadę z płacą r8. 75 ro-|I cóż na tem zyskują kańcelarye?-=tyle ch 
wa rolę, ale ulepszenie /jest kas AB ie „| gzmie a przechodzącyróżna drokmę: stepie, po 12 mają wciąż nowicydkzów, dla: których. e 
Na jednym wozie, zaprzężanpmh ew "dwa -konie, | atach sumiennej służby otrzymał 'urząd' klasowy muszą czas marnować nad 'obznajmianiem; bez 


zgasi kozi prii anA T Z: pensyą 300 ns... Od kilku lat ożenił się, obe-| nadziei „korzystania z owóców swej pracy, gdyż 
|. wielkiego wysilenia “teni wielki ciężar ciągńęły. 0 malate 3 = wa rzeką ab N ipa aa w A ae a 
Z * I ; RRT) irda Mazi SIĘ . em, czli wej. raj j rzystniejszej chwili täkową`0pu- 
o cena EE czy to on jeden, tyl a mA adi owem. znajdu- szczają, aby znowu StAĆ «ię fmaczniami aer ia 
`z k órego pea ý AO paani P 'Wej-’ je się MaG Przykłady niestety nader liczne | wych zwierzchników. i 
będzie wygórowana; to możn. pomysłowi. p: Wej | daja sig Spotyka w yat Wdalędzie, 2 tego woe Prawda, że arzy tym systemie datwij. załaso 
"cherta yć pomyślną a. io] powodu pozwolimy, sobie zrobić kilka uwag o u-| wać się do potrzeb 'kancelavyi i vównoważyć li- 
= Sprostowanie. W: skutek- pospiesznie. dókó- | rzędn ach, kancelaryjnych., dibad | adasigo | -usiezbe urzędników «żdlością zajęcia, ale wobec przy - 


um MA 


AO cy, prawda od w IE anny Bon- 
oeur, zupełnie zarzuciłam « m żad 
É dbh (bro /mhiejszej. a pb dac 


brze zagrać nie mogłam. T nie do najwyższe- 
go stopnia róźgniew ło; położyłam się KiNG. drę- 
cząc się myślą, że na tym świecie, wszystko ina- 
czej się dzieje, niż sobie wyobrażałam; nawet mo- 
je własne zdolności mi nie dopisują. - È 


Do tego jeszcze, «dziś rano, ojciec mi się z u- 
śmiechem zapytał. „Co to za tajemniczego nocne- 
go koncertanta w domu mamy?* | 

Zarumieniłam się po, same uszy i powiedziałam: 
„że chcąc: się; nowej. sztuki wyuczyć, a przy domo - 
| wem zajęciu, nie. mając czasu w dzień— usiadłam 
do niej. późnym wieczorem”. „af 

Ojciec zaczął <żartować:z mojej raptownej i 
do: muzyki, dodając: „jednak: wolałbym Ed pr h 
pokój,tym mocnym koncertom, które i mnie prze- 
szkadzają i tobie na zdrowiu szkodzić: mogąc! Sen 
młodemu: potrzebny; /przytem, ' dodał z *dóbrocią, 
niepotrzebnie tak się trudzisz gospodarstwem, je- 
żeli, cię;to ma od. inszych miłych zajęć: odrywać; 


Ojciec pyta mi się często, co mi jest,.że mam |. Wróciwszy do domu, podarłam ze złości. tę u- 
tak "wśćną imine. Kwaśną? Gdyby pówiedział | branie, które przecie iet z Petka ego 
smętną, to co innego. ' Śmętną jestem, ale ojciet | Jotrnal-des Modes. Ah niecierpię świata i ludzi, 
na tem się nie zna. l g nigdy Już. między nich nie pójdę! 

110: Stycznia—1843. > |: ZR i je x i mina 26 Stycznia. 
ABE PE ooh „z 4DboQJCcIeC bardzo: był "zadowolony żem nieckciała 

Była wczótaj pó faz oe yje p pat pojechać na drugi bal, któren miał miejsce wczo- 
stwa G: UBierając a dozna, AGI dziwne- | raj w K,snvOliwalił mój « rozsądek; ‘i nie gónienie 
go rodzaju radośnego Oczekiwania achl ja w Wy- | za zabawami.  Słową jego rozdrażniły mnie, ġa- 
obraźni mojej, tyle świetnych i uroczych żaba l ma wie wiem tze.  Płakałam myśląc o tych 
uczt przeżyłam... Fentóśia pócźciwa, utizymywa |-tórzy się tam ochoczo bawia MOWATRA 1a. 
ła, że będę najpiękniejszą że wieikie wrążenie ną A ża py ri RANE nej H 
Sóystkich zrobię, i któe... dodawała że žila- w 1 idealnych pragnień serca zadówołnić: nie 
czącą miną.  Temczaśem” ińne panny „tańcowały | iia 
więcej odemńie, a baron F. świeżo z Paryża przy-| „ug, s sia ljogź doviòhi 
były, najmniejszej GWagi na mnie nię zwracał | Czytam teraz Matyldę Suógo. . Jakże mnie ta 
lecz ciągle rozmawiał. z topig SNAN C0 0 
mógł znaleźć pociągającebo, w tej dażej, titia- 
nej zawsze wesółej dzi tas A - 

Gdy podczas kontredatlsti, "statgłam Hiedkieko, 
kanapy, na której siedziały panie N. i P. usłysza- 
łam jak mówiły;, śr seca tg SIL ISD I -£ 

„Cette pauvre Catherine Gorzeyska—est— elle; 


ZACH iwa; jedna muzyka. tylko: ją. pocieszała, gdy 
Szy Ol; 


Macaa ado, fortepianu, by nadmiar swej boleści, 


q Sbciałam i ja. pójść jej, przykładem i gdy, weżo- 
raj .W.nocy spać nie mogłam=-zapragnęłam. w mu- 


fagotóej" AS: 0 zyce ulgę zbolałemu percu znaleźć, Wstałam, za.|i talenta są ci potizebne::- Nie- trzeba w niczem, 
„Que Youlez-vous, pauvre filię! gle na pas de | paliłam. świece i siądłam do fortepianu, ale nie- | nawet w dobrem przesadzać. Tylko; rżekł: całując 
mére pour former son gout.. Ale szko: „;bo|stety! jakoś mi się nie,udawało. . Na pamięć mie | mnie w głowę, wszystko rób w. swoim czasie, pa- 


miştaj Kasius wszystkorw: sweim sezasiel“ o I wy- 
szedł uśmiechając isig, Apes 8 gdy jabytavbyła ze 


dość przystojnał: qosay a zaoii, aie umiałam, trzeba więc: było dawno zapomniane 
Wrażenie które zro- i jaś, 
| ałości,, wszystkie nuty: pod 


„Dość przystojna! To fey “Wè nuty wyszukać, lęcz. i „wtedy, nie szło wcale, taki 
biłam, a ja myśliłam... Spodzfówałani Bię...., | mi' jakoś palce posztywniały, zapewne ;z braku 


CHEZTMEY CZ r18Y(Mx 


klasie sierotą, opuścił mury: szkolne “i za przy: z górą). Gdy między nieetatowymi zachodzą ę 


>".PRP 


SFA 7 


i Bialaty ma tem stanowisku nie może przecież mie- 
SZka 


wiedzionych stron ujęfnńytk, ypięfWszy  Ż /wic 
przedewszystkiem winien” być uwzględniany. 

Z kolei wypada się, zastanowić. -nad materyal-.| błędnie -pojmując szęzęścięzswych synów, nie chcą, 
nem położeniem urzę „M słyszeć o rzemiośle, wyrywają ich przed czasęm. wojny sprowadzić,—lub przynajmniej nie dopu- 
stety jest ono nader smutne, przykład zaś na po-| z murów szkolnych lub, pobłażliwie zezwalaj im, cić, żeby wojna przybrała większe rozmiary, i że- 
Jczątku przywiędziony, jak iiajdobitniej t4kówe podia opuszczenić takowych i starają się wszelkiemi | by. inie mocarstwa były z nią powikłane. . „Ga- 
"każdym względem maluje. “I rzeczywiście, jakie | siłami to prędzej pozyskać dla nich miano urzę- | żeła Augsburska" sądzi, że Włochy chętnie przy- 
może mieć, wobec dzisiejszej drożyzny, utrzymanie, dnika chociażby do tego urzędu przywiązane by- łączą się w tem ządania do Austryi i Niemiec, i 
człowiek obartżóny, fanilią pobierający +16 1ub>20' A tylko wypisywahie obwolut na aktach.  Zaco- | że temu przymierzu trzech mocarstw uda się woj- 
rs. miesięcznej płacy? o ile położenie jego jest |fanie pod tym względem o tyle bywa posunięte, | nę umiejscowić i pokój europejski zabezpieczyć. 
gorsze od położenia zwyczajnego wyrobnika, któ-|iż nieraz córka zamożnego rzemieślnika marzy| . Ale „Gaz, Augsburska' zarówno jak cała prasa 
"ry, zarabiając tyleż 4 mając potrzeby więcej '0-|-tylko o tem, <ażeby: wyjść izatlmąż ząurzędnika, | półurzędowa pruska niezachwianie wyraża przeko- 
Sono ei może nawet ze swego zarobku robić | chociażby tenże zaledwie kilka rubli płacy miesię- | nanie, że wybuchowi wojny rossyjsko-tureckiej nie 
'pewne, aczkolwiek małe oszczędności. Człowiek | ćznej pobierał. Tó są właśnie” pówody “niepo ièr- | już nie zapobiegnie, choćby tea wybuch miał się 
(nego wzrastania liczby; biuralistów „ze aakadg an: niecosopóźnić. To samo, przekonanie panuje w 
ńych gałęzi pracy, tó są przyczyny, dla których | Wiedniu, gdzie zresztą prasa półurzędowa, zwła- 
egotowiśmyo poświęcić młodość, zdrowiesi byt fizy- | szcza „Polit. Cor." 'skrzętnie zapisuje wszystkie 
czny, aby tylko nie widzieć młota lub iunego na- | szczegóły o: olbrzymich przygotowaniach wojen- 
rzędzia a pora jednak już przyjść do * przekóna- | nych tureckich na dowód, że wojna Turcyi z Ros- 
nia, że peaa fizyczna nie hańbi i że żadne sta-, 


ścyofnej, Ządźa wyróżnienia się stanowi ten rodzaj, zadaniem wępólnem Austryi i Niemiec. będzie: albo 
zajęcia o tyle ponętnym, że częstokroć rodzice, | pośredniczy R PRA WAPJ porze gdy już honorowi 
stron waićzączch zadość :się stanie, i zakończenie 


w ciasnej i wilgotnej piwnicy, stołować się 
"w pierwszej 1epszej <garkuchni, lub | chodzić "ż/po-y 
dartemi łokciami, inaczej nie przyjętoby go do 
Giurź, jako nie wźbudzającego w sobie zaufania. 
<Żona jego bez narażenia się na* szyderstwa, nie 


syą jest nieuniknioną. -Według tego dziennika, 


pm s ma robotami grfbszetni4 jednak| ho jest poriżającem CH Riepstanię przysełane. są z Konstantynopola i z , 
j woczężnesii w domowem gospodarstwie. Niezro- SS * | „„| Mezopotamii do. Karsu, Erzerumu i innych fortec 
zumiana przez niższe klasy sytuącya tych ludzi, 


¥ zmusza ich nieraz „do. prowadzenia życia nąd sten. 
/i możność; Aby się tlko wie Rewa | na pośmie-| 

mieślnikowi okazywać się niestosownym w domu 
/ ubogich urzędniśw, otych maty fa Mii n 
\ chce z nimi weliodzić w. stośhaki «Dodając 


< jeszcze potrzebę wykształcenia dzieci, o co zwy- 


4 


J nych, pracowników na tem polu liczba jest bar- 
\ dzo wielka. Podczas, gdy, rzemieślnik z tradno- 
y ścią wyszukuje sobie współpracownika, posady: 


_ pragnie, RE do miej na czas dłuższy, na rok 


(sza mic w świecie do ciotki nie pojadę". 


Żebyś do niej prz jechała — a ona się zajmie do*| jednej niedorź MI. 
` kończeniem twe edvkacyi, znajduje iż jeszcze wie-|dną i nie dbasz o 


Jteczną na utrzymanie. Jedyne szczęście jeżeli 
* może jeszcze znaleźć jakieś uboczne zajęcie, jeże- 
/li ńotabene czas i siły va to pozwalają, lub nie- 


ny kontyngens kandydatów na takowe. „Smutny 
149 rad AEIR KORY że. rd żiał pracy w nà- 


` 


w Azyi przy, granicy rossyjskiej, zapasy żywności, 
„| amunicyi, działa; pozycyjne i wojsko wszelkiej bro- 
mi, „Magazyny, fortecę i miasta przy granicy ros- 
syjskiej są, wedle „Polit..Corr.* obficie we wszel- 
E eA ROŚ zaopatrzone; a: potężne. fortece Kars 
1 Aurzerum, rozporządzają, doborową i liczną arty- 
leryą. Z- drugiej strony. wiedeńska „Presse“ w 
korręspondencyiz Ruszczuka, bardzo chwali stan 
moralny ifizyczny „całej armii tureckiej nad Du- 
najem, powiąda, że do 1 lutego ukończony zosta- 
nie wymarsz (strategiczny, tej «armii do. Dunaju, 
| poczynając od œuliny do Tulczy, aż do Widdynu 
y jå» Lom<Palanki. Tenże: dziennik. utrzymuje, że 
Midhat. i:basza, z. pobudek. politycznych i militar- 
„nych, „zalecać .ma wydanych okolicznościach dzia- 
łania zaczepne, m mianowicie przeprawianie armii 
tureckiej za „Danaj, „ jak tylko wojska rossyjskie 
przekroczą: Prut, „Pomysł ten. wielkiego wezyra 
jest bardzo śmiały, ale ma się zgadzać: z całą je- 
go polityką. i 

à Wszystkie dzienniki zwracają uwagę na wytęża- 
Jace slę stosunki między: Niemcami i Francyą; i 
wszystkie mówią, że położenie zaczyna być bardzo 
podobnem, do; owego, | gdy to z nienackaą,, dnia 9 


"Przegląd Polityczny. | 
_Obetrie gy kouferencya kóństkntynopolskt za- 


kończyła swe prace nic nie: postanewiwszy, Wien- 
niki zadają sobie pytanie: co dalej poczną môi 
twa?” ah M PO że teraz rozpy6zną 
|się układy między | à cesarstwami o flalsze 
wspólne a energiczniejsze niż dotychczas 
nia, których mocarstwa zachodnie będą prz 
pewien 'bezczyńteńi widzami; drugie twierd; 
czynione będą teraz usiłowania w celu nowę, 
rupowania mocarstw i utorowani nowych 
'mierzy. Jeano i dtugie jest pr dopódob 
pozostaje w Tólczńnym ż sobą związku; jeśli *bo- 
wiem trzy mocarstwa nie zdołają porozumieć się: 
oswspółne dźikłanie, to naturalnem tego tę: 
pstwem będzie szukanie nowych przymierzy.. | 
a »N. D, Allg. Ztg.* zapewnią znowu, że Niet 
z zgodzą sig na wszystko, co Austrya 
sya między sobą ułożą. Co jednak uczynią 
cy, jeśli «dwa, te mócarsśtwa nie zdółają się póro- 
zumieć o wspólne działanie? Na to prasa /półu- 
rzędowa pruska nie daje odpowiedzi, Mniej /dy- 


wisko, gdyż tryb życia przýjęty mawet przez zař, 
możnego rzemieślnika4, może temuż samemu rze- 


czajny wyrobnik nie wiele się troszczy, choroby 
etc. a przekonamy się ó'ile płaca ich jest dostac 


zachodzą ze strony przełożonych jakie . przesżko- 
! dy. - 
Jakkolwiekbądź jednak mimo tyla wstrom ujeti- 


( 


‘ biurowe są zawsze wszystkie zajęte a oprócz te-| 
go w każdem mieście znajduje się zawsze znacz-| 


| szem społeczeństwie nie prędko jcszćze przyjdzie | plomatycznie oględną jest '„Gażeta' AttgsbutSka.'. | kwietnia 1875 r. fskin Posts t 
, do równowagi, że jedne zajęcia uważają się za | Według niej, z zamknięciem „obrad konfere HA Europe 22 epos pa yo 


"W ~od dpugich a jednakże mech ne -ko- 
"owe papierów, pod tym względem, czem 'się 
może różnić od malowania pzyldów lub składania 
liter w drukarni? To właśnie przepełnienie, zby:, 


teczne »zaqfiarowani W> zniżą jej wartość i 
kanonik do YI zd e 
Zastanawiając się nad przyczynami. tego jaĐor- 
malnego zjawiska, musimy przyjść do. przekona- 
mia, że takowe nie jest wynikiem ekonomicznych: 
waruńków a li tylko błędnego wychowania. Róże 
'nórodne przesądy, brak zamiłowania do pracy fi-: 


p 9 przy: | że, iż i tym razem. wszystko się skończy na burzy 
Wio: + ; oTózu- |.dziennikarskiej, i.źe jak wtedy, tak i teraz „ks. 
mienie między Austryą i Niemcami, a to sap Bismarck, wyprze sig. swoich organów w prąsie 
powodu, że podstawą, rzymierza było żenie | i milczenie im nakaże, Nie można atoli zaprze- 
wszelkiego osobnego działania jednego ze sprzy-|.czyć,|że zarzuty, jakie, dzienniki pruskie czynią 
mierzeńców, 'Rossya zaś nie cofnię PRzzed wojta | Eramcyi, są bardzo poważnemi, „Gazeta Koloń- 
z Turcyą 1 wybuch tej wojny jest b iżkim, a Au-|/ska" utrzymuje naprzykład w korrespondencyi z .Pa- 
strya jak- dotychczas tak i nadał pozostać chce|ryŻa. że hr. Chaudordy dla tego posłany był do 
a aia p Mape. enai izagrożonėminie SF oei na drugiego pełnomocnika na 
| „ x Wobec stedy miewątpliwej prawie wojny | konferencyi,. i poj i 
rossyjsko-tureckiej, według kady a 3 Rossy nozh Aaby peniagaan Anga = 


żyć podstawy dla potrójnego przymie- 


11 Marca. „No, to chwała Bogu, rzekł ojciec. Dziwiło by. gotać zaczynły— postanowiłam pójść na cmentarz, 


mnie, gdybyś nią nie była. Cóż ci tu brakuje? «| gdziem dawno mie była: © jak dziwne jak uro- 
gdybyś miała jakie życzenie, wszak byś mnie |6] czyste owładnęły w a gdym i. grobie 
nim piegi łat W (© - 4 ipiri dla „ciebie | matki uklękła. Niewysłowiony żal i tęsknota prze- 
ję” waa, "że nie je tak wesołą fak 'to|szyły me serce i zdawało „mi się żem. nareszcie 
Fa aa AE Hay Sie Wys a idac, sd Y znalazła to, czego świat dać mi nie może. ` 
jest j ienie, na które zr Dlugo! dłagóń : ie- 
; Ja się wcale s, skarżę, bo sądzę, iż twój powa- ij ye wyyden ti kapa sę 
żniejszy nastr PREN c paii e garis od/mie- | dający do powrotu mnie zmusił. ` Że ja też da- 
T Kho ej hs TA To chh A e hx tę. myśl nie =wpadłam! -Teraz będę tu 
Bogu! Bo IE Gator ci sięz żeseiężko, by mi przy- wą R przychodzić, kwiatami «grób ukochany 
szło ddtywać Sig fon" żajęć i góspodarstWa, b zeip] .. 
ozić po wizytach, lub. gości przyjmować. . Moi 
więc ciotee, że jej bardzo wdzięczni” jeste-, 


seały pojec 


„;No, moje dziecko, rzekł ojciec, niema się cze-- 
gak unosić, zmuszać cię nie myślę. Ciotka tyl- 
$; 'pisze, że kiedy ną pensyą pójść nie chcesz, toj 


qe nauczyć, ci się ńalęży*. 4 
„„Wsżłik nieraż 0d ciebie ojcze słyszałam, że ko: 
bieta nie potrzebuje być uczoną'. 

gprs teo samego jestem zdania i myślę, ż 

%egb wszystkiego Co Ci jeszcze nie dostaje, abyś 
umiąła być dobrą gospodynią i panią domu i tu- 

'ttaj się wyuczysz.* a 

„O z pewnością" zawółałam gorąco. | 
„Pisze mi dalej ciotka, mówił jeszcze ojciec, e$ 
inna mieć więcej zajęcia, i żyć więcej w towarzy- 
stwie ludzi a zwłaszcza, wiekowi twemu równych, 
że zbytnie Zamiio zanie samotności „jest | szko- 

„głiwem dla mło yhe nie jesteś szczęśliwą, i 

"Że w ten sposób higdy nią nie będziesż.. Ale. po- 
wiedz mi moja Kasiu, dla czego nie jesteś sźczę= 
śliwą,* 


4 20. Lipca, 
t zi ; 
= dei j 2. R, Dawno już, batdzodawno nie zaglądałam do me- 
= rf rany A nad tona i „go. dziennienka „Dnie moje tak jednakowo +scho- 
Po (póły(słowahi a E a domyślająjy | 0e nie mam cosapisywat.  Najmilsze sẹ igo- 
Ai pad- pat bs È ery Piera uray omyślaj -|dziny» które ma grobie mojej matki trawię. Nasa- 
ara Niedyby erhi ej E pran m alep Amitan diabk ów, ktore dzić jaż pięknie-kwitną i 
A Sz CF + zdala oczy: ku sobie 'wabią. 
ze BREA rod mu ia wiedźiała, że się „IKadne bo to jest miejsce ten'cmentarz. Po nad 
czuję niesżćzęśliwą-że się straszliwie nudzę; że gamą iszosą na iwzgórku: stoi kościołek schludny i 
J tgi nie raj wę ta świ OE Wany stw—to | kształtny, nasyftontońieyjego jest. napis- „De -tuis 
|da tego—że pragnę zabaw wietniejszych i wznio- | donis ti i $ « Ay n 
stegy, i ludzi którzy by mnie przecie „ocenić rd aga łowili „AK 
RR" i wysoko w górę strzelającemi, poważnemi gałę- 
zistemi lipami." Tuż obok piękna lipowa aleja pro- 
wadzi do dworu, którego kamienne filary ganku 
zdala już widnieją. (d. c. n.) 


|| crercugi 46 Marea. 
Wczoraj była 15-ta rocznica śmierci mej matki. 


iarsi drogi Sei zawołałam, jestem szczę- 
wai á Słońce tak jasno świeciło, ptaszki wiosenne świer- 


śliwą, bardzo szczę 


„ 


æ- 4 — 


rza między Anglią, Francyą i krk Dziennik 
pruski dodaje, że zręczny dyplomata francuzki dó. 
skonale się ze swego posłannictwa wywiązał, jak 
o tem świadczyła postawa lordą Salisbury na kon- 
forencyi, oraz mowa „Monitora,“ który po rózbi- 
ciu konferencyi jeszcze ją chwalił za to, że zdo- 


łała pojednać Anglią. z Rossyą. .„Gazeta Koloń- 
ska“ dodaje, że Francya przygotowuje się, na 
wszelki przypadek i że w tych. dniach minister 
wojny, jen. Berthaut, miał powiedzieć: „Jesteśmy 
najzupełniej gotowi.“ s 

Ze swej strony dzienniki: francuzkie wykązują, 
że i Niemcy czynią przygotowania do wojny. Tak 
do „Republique française“ piszą d. 19 b. m., ze 
Strasburga: „Obecnie na wszystkich punktach przy- 
spieszone są roboty przy budowie fortyfikacyi, a 
już ukończona została budowa kolei żelaznych sta- 
nowiących komunikacye między głównemi fortami. 
Pojmujemy bardzo dobrze, dla czego rząd niemie- 
cki przyspiesza roboty uzupełniające obronę Stra- 
sburga; są to roztropne środki ostrożności! Dziwi 
nas jednak i niepokoi gorączkówy pośpiech z ja- 
kim w Strasburgu zarówno jak w Metz gromadzą 
prowiant, aińunicye i wszelakie zapasy wojeńne, 
W tych dniach pociągi z Koblenz i z Moguncji 
przywiozły te zapasy. 'W Moguncji jest ogromna 
fabryka, w której przygotowuje się żywność dla 


JNowootworzony fozno shot 
w Warszawię, przy ulicy Wiejskiej Nr. 12 | 


SKŁAD MŁOCARN AMERYKAŃSKICH 
LOKOMOBIL I NARZĘDZI ROLNICZYCH 


ma zaszczyt donieść, iż nadeszły z New-Yorku Młocarnie „Maussillon** z lokomobilami, 
Młocarnię „Favorite'* z motorami konnemi przewoźnemi które zastępują lokomobile. Inne 
narzędzia wkrótce nadejdą. Kantor składu załatwią zlecenia w przedmiotach gospodarstwa 
i przemysłu rolnego, a w szczególności przyjmuje na skład dla sprzedaży: nasienia, koniczy- 
ny, grochu i innych płodów. A. MUSZYŃSKI i $p... (22—3—2) 


WO QH GO CH. WO CHG CE WO CE WO Oh 


) Skład maszyn do szycia $ 


VA 


O WE 


armii będącej na wojnie. Pociągi z temi zapasa- | $4 
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ga, w nocy są te zapasy składane i zaraz do for- | sÑ NM ARYA A ALESKVEM > 
tów'i do magazynów miejskich odstawiane. Nie'| gy IE 


omylimy sią twierdząc, że dziś w “obu tych fórte- 
cach tyle jest żywności, że możnaby nią i ladność 
i załogę żywić przez dwa lata. "Takie nagroma* 
dzenie zapasów prowiantu ma'na widoku nie samo 
tyłko oblężenie; dowodzi ono jeszcze, że Niemcy 
przewidują wypadki wojenne i do nich się zaweza- 
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P) w Lublinie przy ulicy Królewskiej Nr. 205 w dawnym gmachu Tow. Kred. Ziem. poleca i ( 
różnych systemów maszyny z pięrwszorzędnych fabryk Europejskich i Amerykańskich. © : 


su przygotowują, i że obawiając się zawsze odwe- Ñ) j 
tu Francyi. Niemcy nie zechcą czekać, aż się ich | $3 A DRG 
wróg dziedziczny, jak nazywają Francyą, zupełnie | $) Po cenach. Warszawskich. rę 
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niepogody. Salisbury wsiadł już na okręt, ale ta-| S7) - (Ę 
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) . nia bielizny, oraz oryginalnych amerykańskich zamków i kłódek. na ( 


kowy stoi jeszcze w Porcie, gdzie pozostanie aż 
do czasu gdy się pogoda poprawi. 
Londyn, 23 stycznia. Gladstone przyjmował wczo 


raj deputacyą, której oświadczył, że nie można | 3% A 
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paryzki zapewnia. Na Anglią ciężka spada odpo- 
wiedzialność. Rząd musi kraj uwiadomić jakie KANTOR LOTERYI KLASSYCZNEJ 
będą następstwa niepowodzenia konferencyią Gla- A 
dstone odrzucił propozycyą' ponownego objęcia 
kierownictwa partyi liberalnej. l 
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rów kolonjalnych W. Franciszka Strzałkowskiego, dnej z ulic więcej rozszerzonych. <., 
przy ul. Bramowej Nr. 24 za bramą krakowską, | < Ktoby posiadał takowe raczy w niniejszem ¿pi 
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, Z dnia 24 Stycznia. ` 


Przy ulicy Bramowej świeżo urządzony “został | S RERERDEREROE R: p | „ | Warto: 
Händel towarów kolonjalnych óraz wiu i innych | MOSKALEWSKI i S-ka Zadano | p taco: kuponu 


napojów p. Franciszka Strzałkowskiego. Pan Strzał- 
kowski przez lat kilkanaście był: współpracowni- 
kiem najpoważniejszych firm tutejszych i Warszaw- 
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doborem wszelkich towarów, aż do najwyborniej- 
szych zagranicznych delikatesów. .* A obok tego 
obsługa handlu pod względem uprzejmości pośpie- 
chu i punktualności w expedyowaniu obstalunków, 
nic nie pozostawia do życzenia. Wreszcie piwni- 
ca p. Strzałkowskiego, zaopatrzona jest w wina 
smakowite począwszy od'tańszych aż do bardzo 
wysokich gatunków—ale, o tem niechaj każdy 0- 
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sobiście się przekonać raczy. Adres handlu: ułica ; rocznie rs. 400. 

Bramowa Nr. 24 dom Zgodzińskiego. My ze swo-| Od wsi Łopiennika czyli od szosy wiorst. 2. Jutro: Dramat w 3-ch aktach p. t. Żyd. 

jej strony zasyłamy młodej a początkującej firmie Wiadomość na miejscu lub pocztą przez Kra-| W Niedzielę: Opera w 3-ch aktach p. t. Violet- 

szczere „Szczęść Boże!“ J. G. (28—1) lsnystaw. (27—3—2) ta (La Traviatta). j 
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